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AKTUALNOŚCI

Udało się!!! 
Będą kolejne podwyżki 
wynagrodzeń

Za rząd na szej Spół ki zdo łał wy go spo da ro wać do dat ko we 
środ ki i prze zna czyć je na pod wyż ki wy na gro dzeń dla pra -
cow ni ków. To do bra wia do mość. W wa run kach po stę pu ją cej 
in fla cji, sza le ją cej w skle pach dro ży zny i ro sną cych kosz tów 
ży cia, każ de do dat ko we środ ki są na wa gę zło ta. Pra cow ni cy 
otrzy ma ją śred nio 500 zło tych na pełen etat. W cią gu nie wie -
le po nad ro ku wy na gro dze nia wzro sną więc w su mie o 1200 
zło tych. To ab so lut ny re kord w hi sto rii Miej skich Za kła dów 
Au to bu so wych. 

Pierw sza tran sza pod wy żek znaj dzie się na kon tach pra -
cow ni ków na szej Spół ki już w lu tym, ra zem ze stycz nio wą 

wy pła tą. Bę dzie to 300 zło tych brut to średnio na pełen etat. 
W kwiet niu na to miast wy na gro dze nia wzro sną o ko lej ne 200 
zło tych brut to (po now nie śred nio na pe łen etat).  

Ko lej ne pod wyż ki przy zna ne przez Za rząd Spół ki to wy -
raz tro ski i dba ło ści o sy tu ację ma te rial ną pra cow ni ków MZA. 
War to pod kre ślić, że sy tu acja Spół ki wciąż jest trud na. Od wie -
lu mie się cy bo ry ka się ona z ogrom ny mi pod wyż ka mi cen 
wszel kich pa liw, w tym prą du i ga zu. Tyl ko z te go ty tu łu kosz -
ty dzia łal no ści Spół ki zwięk szy ły się o set ki mi lio nów zło tych.  

 
ad staw 

Badania okresowe 
wchodzą w XXI wiek

Ogrom na zmia na ja ko ścio wa dla pra -
cow ni ków, któ rzy są zo bli go wa ni 
do wyko na nia ba dań medycyny pracy 
(wstępnych, okresowych, kontrolnych). 
Od 1 mar ca bę dą to mo gli zro bić w kom -
for to wych wa run kach, na do da tek w wy -
bra nej przez sie bie do god nej lo ka li za cji. 
Wszyst ko to dzię ki no wej umo wie za -
war tej z PZU Zdro wie S.A.  

Te da ty war to za pa mię tać: fir ma Attis 
bę dzie wy ko ny wa ła ba da nia okre so we 
pra cow ni ków na szej Spół ki wy łącz nie 
do 28 lu te go. Już od 1 mar ca usłu gi dla 
Miej skich Za kła dów Au to bu so wych bę -
dzie świad czyć sieć usług me dycz nych 
PZU Zdro wie.  

Część z na szych pra cow ni ków ko rzy -
sta ją ca ze spe cjal nych pa kie tów me dycz -

nych mo gła już po znać wa run ki ob słu gi 
w przy chod niach PZU. Te raz sko rzy stać 
z nich bę dą mo gli tak że pra cow ni cy 
wyko nu ją cy ba da nia medycyny pracy. 
Aby za pi sać się na nie trze ba bę dzie wy -
ko nać te le fon na nu me ry in fo li -
nii 801 405 405 lub 22 505 17 49. 
Przed roz mo wą z kon sul tan tem trze ba 
bę dzie przy go to wać oczy wi ście skie ro -
wa nie, a po tem po dać imię i na zwi sko, 
PESEL, typ ba da nia (wstęp ne, okre so -
we, kon tro l ne), na zwę pra co daw cy 
i REGON, da tę wy sta wie nia skie ro wa -
nia, ter min waż no ści do tych cza so wych 
ba dań, sta no wi sko pra cy oraz wpi sa ne 
w skie ro wa niu wa run ki szko dli we np. 
pra ca przy kom pu te rze, kie ro wa nie sa -
mo cho dem służ bo wym (wszystkie te 

dane wpisane są w skierowanie). Aby od -
wo łać wi zy tę na le ży za dzwo nić rów nież 
na po da ne wy żej nu me ry.  

Na do tych cza so wych za sa dach po zo -
sta ją na to miast kon sul ta cje w za kre sie 
po rad psy cho lo gicz nych. Te na dal bę dą 
wy ko ny wa ne w przy chod ni At tis 
przy uli cy Gór czew skiej 89. Aby się 
na nie za pi sać na le ży za dzwo nić pod nu -
mer 22 257 04 34.  

Waż na wia do mość tak że dla pra -
cow ni ków ko rzy sta ją cych z ubez pie cze -
nia na ży cie i opie ki me dycz nej w ra -
mach gru po we go ubez pie cze nia PZU. 
Do 22 lu te go w Dzia le Kadr moż -
na zgła szać de kla ra cje o zmia nach 
w ubez pie cze niu. Zmia ny te bę dą obo -
wią zy wa ły od 1 mar ca. ad staw 



3

Wielkie serce MZAWielkie serce MZA
AKTUALNOŚCI

Nie pierw szy raz ro bi my dla Wiel kiej Or kie -
stry Świą tecz nej Po mo cy coś wy jąt ko we go. Trzy 
la ta te mu dwa dzie ścia czte ry au to bu sy z za jezd -
ni Ostro bram ska utwo rzy ło wi docz ny z gó ry wiel -
ki na pis „Sie ma”. Te raz po sta no wi li śmy pójść 
o krok da lej. Ba aar dzo du ży krok. Tym ra zem by -
ły to trzy dzie ści czte ry po jaz dy. Na pla cu po sto -
jo wym za jezd ni Sta lo wa sta nę ły ty łem do sie bie, 
a po tem włą czy ły świa tła sto pu. Efekt prze szedł 
naj śmiel sze ocze ki wa nie – w ka me rze dro na uka -
za ło się ogrom ne czer wo ne ser ce – wy raz na sze -
go wspar cia dla dzie ła Wiel kiej Or kie stry Świą -
tecz nej Po mo cy, któ re od 31 lat gro ma dzi dat ki 
Po la ków na sprzęt do le cze nia cho rych dzie ci.  

Na sze ser ce mia ło aż 64 me try wy so ko ści i 54 
me try sze ro ko ści. Nie uda ło by się go zro bić, gdy -
by nie pra cow ni cy i kie row nic two za jezd ni Sta lo -
wa.  

Wiel kie ser ce MZA to oczy wi ście nie je dy na 
ak tyw ność na szej Spół ki w ra mach 31. fi na łu 
Wiel kiej Or kie stry Świą tecz nej Po mo cy. Tra dy -
cyj nie za pew ni li śmy dar mo wy trans port dla wo -
lon ta riu szy or kie stry, a na au kcję moż na by ło li -
cy to wać wy jąt ko wą atrak cję – wi zy tę w cen tra li 
MZA oraz udział w kil ku go dzin nym pa tro lu nad -
zo ru ru chu. Po raz ko lej ny pro wa dzi my też fir -
mo wą e-skarbonkę, do której można, nie od cho -
dząc od smart fo na, wpła cić do wol ny da tek. Obok 
ar ty ku łu umiesz cza my kod QR, któ ry moż na ze -
ska no wać, aby wejść na stro nę e-skarbonki. 

Przy po mnij my, że w tym ro ku or kie stra zbie -
ra dat ki pod ha słem „Chce my wy grać z sep są! 

Gra my dla wszyst kich – ma łych i du żych!” 
ad staw 

To prawdopodobnie największe 
serce na świecie. A już na pewno 
największe zrobione z autobusów.  
Wszystko dzięki pomocy naszych 
kolegów z zajezdni Stalowa.  
W tym roku zagraliśmy dla Wielkiej 
Orkiestry Świątecznej Pomocy 
wyjątkowo hucznie. 

Grupa pracowników Stalowej uczestnicząca w projekcie

A tak było w roku 2020 na zajezdni Ostrobramska

Wielkie serce MZA
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AKTUALNOŚCI

Jest nowa pętla, 
będzie nowa ulica

To ogromna zmiana jakościowa dla kierowców MZA – zamiast starej zawrotki na Młynowie 
otrzymali nowoczesną pętlę przy ulicy Ostroroga. Wkrótce odetchną też nasi koledzy i koleżanki 
obsługujący Zieloną Białołękę – wielka zmiana jakościowa czeka ulicę Kąty Grodziskie. 

Do tych cza so wa pę tla au to bu so wa 
na Mły no wie od sa me go mo men tu po -
wsta nia w ro ku 1963 wy glą da ła na roz -
wią za nie tym cza so we. To ty po we kry te -
rium ulicz ne, na do da tek po zba wio ne 
za ple cza so cjal ne go. Przez 59 lat zdo ła -
ła zmie nić tyl ko na zwę z Obo zo wej 
na Mły nów.  

Te raz jed nak na sze au to bu sy ko rzy -
sta ją już z wy bu do wa nej przez Za rząd 
Trans por tu Miej skie go pę tli przy uli cy 
Ostro ro ga. Sze ro kie jezd nie z dwo ma 
pe ro na mi są cał ko wi cie wy star cza ją ce 
do ob słu gi dwóch do bie ga ją cych tam li -
nii – 106 i 136. Do te go dla pra cow ni -
ków prze wi dzia no za ple cze so cjal ne 
z to a le tą i miej scem na po si łek, a dla pa -
sa że rów par king ro we ro wy z eko lo gicz -
nym zie lo nym da chem z roz chod ni ka. 
Wkrót ce ru szą też bu do wa ne przez 

MZA ła do war ki pan to gra fo we, któ re za -
si lą li nię 106. W przy szło ści pla no wa ne 
są dwie na stęp ne – dla li nii 136. No wo -
cze sność no we go krań ca uzu peł nia ją pa -
ne le fo to wol ta icz ne za si la ją ce w prąd 
wia ty przy stan ko we.  

War to przy tym pa mię tać, że do tych -
cza so we przy stan ki Mły nów (au to bu so -
we i tram wa jo we) zmie ni ły na zwę 
na „Plac Po le Elek cyj ne”. To pa miąt ka 
po do ko ny wa nych w tym wła śnie miej -
scu elek cjach kró lów Pol ski.  

Zmia ny cze ka ją nas też na Zie lo nej 
Bia ło łę ce. Cho dzi o je den z krę go słu pów 
te go osie dla – uli cę Ką ty Gro dzi skie. 
Mimo, że kur su ją tam aż czte ry li nie 
auto bu so we, po zo sta wia ona wie le 
do ży cze nia. Jed no stron ny chod nik 
i brak ka na li za cji desz czo wej to pa miąt -
ki z nie daw nych jesz cze cza sów, kie dy 

w są siedz twie ro sło zbo że i pa sły się kro -
wy. Te raz Sto łecz ny Za rząd Roz bu do -
wy Mia sta szy ku je się do ge ne ral nej 
prze bu do wy od cin ka o dłu go ści 1700 
me trów od uli cy Zdziar skiej do Be ren -
so na. Na ra zie otwar to ofer ty w prze tar -
gu, na to miast sa me pra ce bu dow la ne 
ma ją się roz po cząć jesz cze w tym ro ku. 
In we sty cja po trwa 21 mie się cy. Cze ka ją 
nas na pew no utrud nie nia, ale fi nal nym 
efek tem bę dzie jezd nia z no wym od wod -
nie niem i oświe tle niem, za to ki przy stan -
ko we oraz obu stron ny chod nik.  

SZBM za pew nia, że nie wpro wa dzi 
ogra ni czeń ru chu na Ką tach Gro dzi -
skich do cza su za pew nie nia prze jezd no -
ści skrzy żo wa nia Zdziar skiej i Ostródz -
kiej. 

ad staw 
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Wła dze War sza wy wła śnie pod pi sa ły umo wę z Na ro do -
wym Fun du szem Ochro ny Śro do wi ska i Go spo dar ki Wod nej. 
Dzię ki te mu mia sto po zy ska do ta cję w wy so ko ści po nad 13 
mi lio nów zło tych. Do te go doj dzie jesz cze po życz ka (pra wie 25 
mi lio nów zło tych) oraz środ ki bu dże to we (nie mal dzie więć 
mi lio nów). Dzię ki te mu uda się zgro ma dzić środ ki na za kup 12 

prze gu bow ców. Pro jekt bę dzie re ali zo wać 
Za rząd Trans por tu Miej skie go, a au to bu -
sy bę dą na le żeć do mia sta sto łecz ne go 
War sza wy. Jed nak to na sza Spół ka bę dzie 
ich ope ra to rem na pod sta wie dzier ża wy.  

Miej ska in we sty cja obej mu je po za za -
ku pem sa me go ta bo ru tak że prze szko le -
nie co naj mniej dzie się ciu kie row ców 
oraz 15 pra cow ni ków za ple cza. Au to bu sy 
zo sta ną skie ro wa ne do trzech za jezd ni 
MZA: „Wo ro ni cza”, „Ostro bram ska” 
i „Sta lo wa”. Wstęp ne za ło że nia ZTM sta -

no wią, że po jaz dy bę dą ob słu gi wać li nię 136 – na jed nym z jej 
krań ców ła do war ki już sto ją, na to miast na dru gim mo gą po ja -
wić się do koń ca ro ku.  

Za rząd Trans por tu Miej skie go za kła da, że prze targ na po -
jaz dy ru szy w tym ro ku, a pierw sze elek tro bu sy tra fią na za -
jezd nie w ro ku 2024. Re ali za cja więk szo ści kon trak tu jest 
prze wi dzia na na rok 2025.  

Wcze śniej być mo że zo ba czy my na uli cach au to bu sy za -
ma wia ne bez po śred nio przez na szą Spół kę. Miej skie Za kła dy 
Au to bu so we ma ją bo wiem wkrót ce uru cho mić pro ce du rę 
prze tar go wą za ku pu 30 elek tro bu sów w krót szej wer sji dwu -
na sto me tro wej. Zo sta ną one roz lo ko wa ne w trzech za jezd -
niach, któ re po sia da ją in fra struk tu rę do ich ła do wa nia. 

Wszyst kie za ma wia ne au to bu sy elek trycz ne bę dą mia ły 
oczy wi ście stan dar do we wy po sa że -
nie zgod ne z wy tycz ny mi Za rzą du 
Trans por tu Miej skie go. Bę dzie to 
mię dzy in ny mi ni ska pod ło ga, mo -
ni to ring wi zyj ny, elek tro nicz na in -
for ma cja we wnętrz na i ze wnętrz -
na, a tak że sze reg udo god nień dla 
osób z niepełnosprawnościami oraz 
o ogra ni czo nej mo bil no ści.  

Po za koń cze niu do staw Miej skie 
Za kła dy Au to bu so we bę dą dys po -
no wa ły ogó łem 202 au to bu sa mi 
elek trycz ny mi, co bę dzie sta no wi -
ło 15 pro cent ta bo ru. Ra zem z au -
to bu sa mi ga zo wy mi (jesz cze w tym 
ro ku w su mie 335) flo ta zero- 
i nisko emi syj nych po jaz dów MZA 
się gnie nie mal 40 pro cent wszyst -
kich au to bu sów MZA. 

ad staw 

Już wkrót ce licz ba po sia da nych przez Miej skie 
Za kła dy Au to bu so we au to bu sów elek trycz nych 
prze kro czy 200 eg zem pla rzy. Dzię ki do ta cji 
Na ro do we go Fun du szu Ochro ny Śro do wi ska 
i Go spo dar ki Wod nej na sza flo ta wzbo ga ci się 
o dwa na ście ze ro emi syj nych prze gu bow ców. 
Spółka szykuje też prze targ na 30 po jaz dów 
dwu na sto me tro wych. 

Będzie 200 
elektryków

AKTUALNOŚCI
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Jeszcze sto lat 
Kleszczowo!

JUBILEUSZ KLESZCZOWEJ 

Okrągły, złoty jubileusz – pięćdziesiąt lat kończy nasza zajezdnia Kleszczowa. Wszystkim 
pracownikom Oddziału R-2 życzymy samych dobrych dni w ich miejscu pracy, najlepszego taboru, 
wspaniałej atmosfery i pięknych wspomnień. A samej Kleszczowej prorokujemy nie kolejnych 
pięćdziesięciu, ale stu jeszcze co najmniej lat. 

ma ło co, aby Klesz czo wa mie -
ści ła się w zu peł nie in nym 
miej scu i mia ła oczy wi ście in -
ną na zwę. O osta tecz nej lo -
ka li za cji za de cy do wa ła do bra 
łącz ność dro go wa z in ny mi 
dziel ni ca mi, co do dziś się nie 
zmie ni ło. W roz bu do wu ją cej 
się sto li cy lat sześć dzie sią -

tych by ła moc no wy cze ki wa na, ale mu -
sia ło mi nąć sie dem dłu gich lat, za nim 
z de sek kre ślar skich ar chi tek tów prze -
nio sła się w rze czy wi stość.  

Osta tecz nie za de biu to wa ła w stycz -
niu 1973 ro ku, ja ko naj no wo cze śniej szy 
za kład w War sza wie, a mo że i ca łej Pol -
sce. Za in we sto wa no w in sta la cje elek -

trycz ne do pod grze wa nia au to bu sów zi -
mą, a w ha li ob sług tech nicz nych po raz 
pierw szy za miast ka na łów prze glą do -
wych po ja wi ły się pod no śni ki słu po we. 
Pla ce Klesz czo wej bły ska wicz nie wy peł -
ni ły po wszech ne wów czas au to bu sy 
Jelcz MEX 272. Po tem ich miej sce za ję -
ły Jel cze PR1 10, Ika ru sy, a wresz cie tak -
że au to bu sy ni sko po dło go we.  

Dziś po sze ro ko za kro jo nych mo der -
ni za cjach to po now nie jed na z naj no wo -
cze śniej szych na szych za jezd ni. Grun -
tow nie prze bu do wa no ha lę tech nicz ną 
i od no wio no miej sce ob słu gi co dzien nej, 
po wsta ła no wo cze sna in fra struk tu ra 
tan ko wa nia sprę żo ne go ga zu, a w ślad 
za nią na od dział tra fił ta bor CNG wio -

dą cych eu ro pej skich ma rek.  
Je ste śmy prze ko na ni, że na stęp ne la -

ta za jezd ni we Wło chach bę dą rów nież 
pa smem suk ce sów i wiel kie go roz wo ju. 
Kto wie, mo że na stęp ny ju bi le usz bę -
dzie my ob cho dzić już z au to bu sa mi wo -
do ro wy mi czy jesz cze no wo cze śniej -
szym ta bo rem. Na ra zie ży czy my 
wszyst kim pra cow ni kom i mi ło śni kom 
Klesz czo wej wszyst kie go co naj lep sze. 
Za pra sza my też na ko lej ne stro ny Klak -
so nu, gdzie prze czy ta cie hi sto rię bu do -
wy od dzia łu au tor stwa Wło dzi mie rza 
Win ka oraz wy wiad Agniesz ki Nie py tal -
skiej z Mie czy sła wem Ku char skim, któ -
ry na Klesz czo wej jeź dzi już od 48 lat! 

ad staw 

O
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Klesz czo wa 
czy Wło chow ska?  
Kon cep cja jej bu do wy po ja wi ła się 

już w la tach 60. W 1966 ro ku za czę to 
ją pro jek to wać, a wio sną 1967 ro ku mia -
ły roz po cząć się pra ce bu dow la ne.  

No wo ścią mia ły być od kry te, pod -
grze wa ne pla ce po sto jo we za miast hal, 
co w efek cie mia ło ob ni żyć kosz ty ca ło -
ści in we sty cji.  

Ma ło kto wie, że po cząt ko wo Klesz -
czo wa mia ła się mie ścić… na Wło chow -
skiej. Ar gu men ty?  

Bli sko to rów ko le jo wych, co uła twi 
do wóz pa li wa, od da le nie od do mów 
miesz kal nych itd. 

Z kon cep cji tej jed nak zre zy gno wa no. 
Wło chow ska i po bli ska Msz czo now ska 
by ły prak tycz nie dro ga mi po lny mi. Do -
jazd Msz czo now ską do wą skich wów -
czas, jed no jez dnio wych Al. Je ro zo lim -
skich wy ma gał spo rych do dat ko wych 
na kła dów na bu do wę no wych ulic i to 
nie kil ku me trów, a kil ku ki lo me trów 
(do Ło pu szań skiej – 2 km). Lo ka li za cja 
przy Klesz czo wej by ła o wie le lep sza. Ja -
ko jed ną z za let wska zy wa no bez ko li zyj -
ne skrzy żo wa nie z li nią ko le jo wą po -
przez po łą cze nie po przez Chro bre go 
i Glo bu so wą z Wo lą, co stwa rza ło lep -
sze moż li wo ści ob słu gi nie tyl ko Okę cia, 
ale i Wo li. Rów nież prze cho dzą ca Klesz -

czo wa w Ło pu szań ską da wa ła lep sze po -
łą cze nie z ale ją Kra kow ską, Okę ciem i Ra -
szy nem, szcze gól nie, że w 1969 ro ku mia -
ła roz po cząć się bu do wa du żej pę tli 
au to bu so wej dla przy szłych li nii pod miej -
skich w kie run ku Ra szy na („Okę cie”, dzi -
siaj „P+R Al. Kra kow ska”) 1. 

Te i in ne ar gu men ty zde cy do wa ły, że 
pro jekt „Za jezd nia Wło chow ska” prze -
kształ cił się w „Klesz czo wą”. To z ko lei 
po cią gnę ło po trze bę prze pro jek to wa nia, 
co za ję ło pra wie dwa la ta. Wła ści we pra -
ce bu dow la ne roz po czę ła do pie ro wio -
sną 1969 ro ku fir ma „Dźwi gar”. Nie mal 
rów no le gle roz po czę ła rów nież pra ce 
przy ko lej nej za jezd ni przy Po ża ro wej 

1 Pętla „Okęcie” w Al. Krakowskiej powstała w 1923 roku, początkowo jako tramwajowa. W latach 1954-63 w wyniku kilku modernizacji rozbudowano ją do obecnego stanu, 
a autobusowa powstała w latach 1970-71.

50 lat 
Kleszczowej

Gdy oddawano ją do użytku, trwały jeszcze prace 
budowlane. Na plac ściągnięto autobusy z innych 
zajezdni, byle tylko pokazać, że zajezdnia może ruszać.  
2 stycznia minęło 50 lat „Kleszczowej”.   

JUBILEUSZ KLESZCZOWEJ 

dokończenie artykułu na następnej stronie >>
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JUBILEUSZ KLESZCZOWEJ 

(Sta lin gradz ka). Oba obiek ty mia ły być ukoń czo -
ne do koń ca 1971 ro ku, z cze go nie co wcze śniej 
„Klesz czo wa”.  

 
Opóź nie nie 
mo że być za le tą 
Owe opóź nie nie mia ło swo je plu sy, gdyż pod -

czas prac pro jek to wych zre zy gno wa no z bu do wy 
ka na łów prze glą do wych (by ły kosz tow ne i nie bez -
piecz ne dla zdro wia me cha ni ków)2. Za miast nich 
mia ły być za in sta lo wa ne pro to ty po we, pol skiej pro -
duk cji, pod no śni ki słu po we. In ną no wo ścią i po -
praw ką w pier wot nych szki cach by ła re zy gna cja 
z pod grze wa nia pla cu ru ra mi z go rą cą wo dą 
na rzecz roz cią gnię cia na ca łej po wierzch ni po sto -
jo wej prze wo dów elek trycz nych i za in sta lo wa niu 
szaf z gniazd ka mi, z któ rych to pod grze wa ne by -
ły by au to bu sy. Nie wąt pli wie pro jekt ro bił wra że -
nie, nie tyl ko na pol skich spe cach od ma so wej, au -
to bu so wej ko mu ni ka cji miej skiej, ale tak że na im 
po dob nych z Cze cho sło wa cji czy Wę gier, któ re 
w tam tym cza sie by ły o krok da lej w tech nicz nych 
in no wa cjach. 

Wio sną 1969 r. bu do wa „Klesz czo wej” ro bi ła 
wra że nie. Po pla cu krą ży ły ko par ki, spy cha cze, wy -
wrot ki, a mie dzy ni mi uwi ja li się ro bot ni cy. Wszyst -
ko wy glą da ło, że pra ce idą zgod nie z pla nem, ale 
la tem dy rek cja fir my bu do wal nej z dnia na dzień 
prze rzu ci ła bu dow lań ców na przy spie sze nie bu do -
wy „Po ża ro wej”, po zo sta wia jąc na pa stwę lo su 
„Klesz czo wą”. Do słow nie i w prze no śni, gdyż nie 
ogro dzi ła na wet te re nu bu do wy, nie wy wio zła ma -
te ria łów bu dow la nych skła do wa nych na świe żym 
po wie trzu czy sprzę tu bu dow la ne go. A tym szyb -
ko za ję li się po bli scy miesz kań cy i ich dzie ci, któ re 
szyb ko plac bu do wy za mie ni ły w plac za baw3.  

 
Bę dzie po ślizg, ale da my ra dę 
W li sto pa dzie 1970 ro ku oka za ło się, że nie uda 

się od dać w ter mi nie obu obiek tów i na stą pi lek ki 
po ślizg. Na pierw szy kwar tał 1972 ro ku za pla no -
wa no od da nie „Po ża ro wej” a kil ka kwar ta łów póź -
niej „Klesz czo wej”. Od gór ne dy rek ty wy wy mu si ły 
jed nak na „Dźwi ga rze” kon kret ny ter min od da nia 

2 Express Wieczorny nr 242 z 9 października 1968 roku, art. „Na te inwestycje pilnie czekają MZK”.
3 Express Wieczorny nr 269 z 12 listopada 1969 roku, art. „Plac budowy zajezdni czy plac zabaw dla dzieci?”.
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do użyt ku „Klesz czo wej”, któ ry usta lo -
no po wie lu draż li wych dys ku sjach 
na IV kwar tał 1972 r.  

Póź ną je sie nią 1972 ro ku licz ny mi 
anon sa mi i ogło sze nia mi w pra sie roz -
po czę to na bór no wych pra cow ni ków. 
Po cząw szy od do zor ców, zmy wa czy au -
to bu sów (ob rzęd ni) po przez me cha ni -
ków, mon te rów a na kie row cach skoń -
czyw szy. W su mie w po nad 20 
za wo dach. 

Wspo mnia ne dy rek ty wy na ty le by ły 
sku tecz ne, że na mie siąc przed prze wi -
dzia nym ter mi nem, do kład nie 2 li sto pa -
da 1972 ro ku, uro czy ście „od da no” 
do użyt ku no wą za jezd nię przy Klesz -
czo wej. Na tę oka zję na pla cu usta wio -
no kil ka na ście wy po ży czo nych z „Wo -
ro ni cza” i „Re du to wej” au to bu sów, co 
mia ło po ka zy wać roz po czę cie eks plo ata -
cji obiek tu.  

Co praw da za jezd nia wy ma ga ła jesz -
cze kil ku drob nych po pra wek bu dow la -
nych i uzu peł nie nia ilo sta nu ta bo ro we -
go, ale to już by ło ma ło istot ne. Za czę to 
prze no sić część wo zów z „Re du to wej” 
i 2 stycz nia 1973 ro ku ZEA R −11/MZK 
roz po czę ła nor mal ną dzia łal ność eks plo -
ata cyj ną.  

 
129 i 173 
na do bry po czą tek  
Pierw szy mi li nia mi by ły: „129” ob słu -

gi wa na przez 5 wo zów, „173” – 7 wo zów, 
w tym 4 ca ło dzien ne i „366” – 12 wo zów. 
W trzy mie sią ce póź niej „Klesz czo wa” za -
czę ła ob słu gi wać li nię „150” – 11 wo zów 
w tym 8 ca ło dzien nych. W pierw szych 
pię ciu la tach dzia łal no ści ob słu gi wa ła 
m.in. li nie: 109, 124, 129, 149, 150, 154, 157, 
167, 173, 180bis, 183, 184, 187, 206, 207, 
307, 309, 350, 354, 357, 359, 373. 

Na po cząt ku funk cjo no -
wa nia w za jezd ni „Klesz czo -
wa” ga ra żo wa ły wy łącz nie 
au to bu sy Jelcz 272 – 184 
sztu ki i prze gu bo we 
Jelcz 021 – 30 sztuk (na zy -
wa ne po pu lar nie „ogór ka -
mi”). Łącz nie na ko niec 
pierw sze go, peł ne go ro ku 
funk cjo no wa nia (1973) w za -
jezd ni ga ra żo wa ło 214 po jaz -
dów. Za jezd nia by ła prze zna -
czo na do ob słu gi ok. 200 
– 230 au to bu sów, jed nak by -
ły okre sy, że na pla cu by ło 
i 286 jed no stek (1979 rok), 
co po wo do wa ło spo ro per -
tur ba cji za rów no zwią za -
nych z ob słu gą tech nicz ną, 
ja ki i ob sa dze niem po jaz dów 

nie zbęd ną liczbą kie row ców.  
W 1974 ro ku na „Klesz czo wej” pra -

co wa ło ok. 580 osób, w tym: 330 kie -
row ców, 190 me cha ni ków (za ple cze) 
i ok. 60 tzw. umy sło wych (w tym 40 ds. 
tech nicz nych).  

W 1977 ro ku na plac po sto jo wy 
„Klesz czo wej” tra fi ły pierw sze Jel cze 
PR 110, któ re rok po ro ku przy czy ni ły 
się do zło mo wa nia głów nie prze gu bo -
wych Jel czy. 

Pierw szy mi kie row ni ka mi za kła du by -
li: Alek san der Wi cie jew ski4 (1971−79) 
i Ste fan Pie cho ta5 (1979−90). 

Pięć dzie siąt lat to spo ry ka wa łek hi -
sto rii, war ty więk sze go opi sa nia, dla tego 
też już te raz za chę ca my do prze czy ta -
nia dru gie go od cin ka nie tyl ko „pra dzie -
jów Klesz czy”, ale i cza sów mniej od le -
głych.  

wiwo 

4 Aleksander Wiciejewski – był związany z MZK od 1957 roku do 1980 (emerytura). Swoją karierę w MZK rozpoczął jako kierownik Wydziału Technicznego. W 1959 został 
kierownikiem Wydziału Warsztatów, w którego skład wchodziły zakłady przy Stępińskiej i Nabielaka. Od 1966 do 1972 roku był kierownikiem Zakładu Naprawy Autobusów 
przy Włościańskiej. Był także nauczycielem młodych adeptów napraw pojazdów w Technikum samochodowym i szkole MZK.

5 Stefan Piechota – związał się „Kleszczową” na 18 lat. Początkowo, do 1979 roku był zastępcą kierownika zajezdni, a następnie – do 1990 – jej kierownikiem. Osoba wielce 
zasłużona zarówno dla MPA, jak i późniejszego MZK nie tylko jako fachowiec w swojej branży, ale również człowiek niezwykle energiczny w wielu działaniach na polu nie 
zawsze związanym z eksploatacją autobusów, jak choćby w dziedzinie racjonalizacji czy na polu sportowym. Jego pasją była piłka nożna i za jego „kierownikowania” na 
„Kleszczowej” drużyna zakładowa odnosiła znaczące sukcesy sportowe w wewnętrznych rozgrywkach międzyzakładowych.  Zawodnicy drużyny zakładowej byli podstawą 
reprezentacji MZK w turniejach krajowych, która zdobyła Mistrzostwo Polski Firm Komunikacji Miejskiej w 1985 r. i zagranicznych (liczne turnieje w byłym NRD – Berlin, 
Lipsk).

JUBILEUSZ KLESZCZOWEJ 
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Skąd po mysł, że by za siąść za kół kiem au to bu -
su? Czy za wsze chciał Pan zo stać kie row cą? 

Mam dwóch bra ci cio tecz nych, któ rzy są kie row ca mi 
i jeź dzi li. Po do bał mi się ten za wód. Po za wo dów ce pra co -
wa łem ja ko szli fierz na rzę dzio wy, ale tra fi ła się oka zja, że -
by iść na kurs, więc zdo by łem upraw nie nia i tra fi łem 
na Klesz czo wą. Mia łem wte dy 25 lat. Od tam tej po ry – to 
był 1975 rok – jeż dżę ca ły czas na tym od dzia le. Po osią -
gnię ciu wie ku eme ry tal ne go prze sze dłem na pół eta tu ja -
ko kie row ca za si la ją cy.  

 
Ob ser wu je Pan Klesz czo wą od po cząt ku – jak 
ją Pan wspo mi na z pierw szych lat funk cjo no -
wa nia? 

Od ra zu na myśl przy cho dzą mi Jel cze – „ogór ki”. Prze -
gu bo we i zwy kłe. Ma ło kto wie, ze by ły dwa ro dza je prze -
gu bów. Te dłuż sze za cho dzi ły na za krę tach na wet do pół -
to ra me tra! Kie dyś by ło zde cy do wa nie mniej sa mo cho dów 
na dro gach, ruch nie był ta ki jak dziś, więc by ło ła twiej. Ta -
bor oczy wi ście się zmie niał, przy cho dzi ły no we wo zy – Ber -
lie ty, Ika ru sy. By ło oczy wi ście wie lu chęt nych, że by za słu -
żyć na przy dział do now szych au to bu sów.  

 
Ja kieś szcze gól ne mo men ty, któ re utknę ły Pa -
nu w pa mię ci? 

Wspo mi nam szcze gól nie „zi mę stu le cia”, to był na praw -
dę hor ror dla nas, kie row ców. Pa mię tam jak dziś, mia łem 
li nię „C”, któ ra jeź dzi ła do Fa le ni cy. Na krań cu by ła eks pe -
dy cja. Po któ rymś kół ku do sta łem in for ma cję, że by już wię -
cej te go dnia nie przy jeż dżać tak da le ko, bo by ły tak du że 
za spy, że le d wo da ło się je chać… Lu dzi był tłum, nie by łem 
w sta nie za brać wszyst kich… Ja dąc w stro nę War sza wy, 
mu sia łem roz pę dzać się, że by prze bi jać za spy bo ina czej 
nie był bym w sta nie ich po ko nać.  

 
A je śli cho dzi o at mos fe rę na za kła dzie?  

Z kil ko ma ko le ga mi jesz cze z tam tych cza sów że śmy 
się za przy jaź ni li. Jeź dzi li śmy na wy ciecz ki or ga ni zo wa ne 
przez za kład. Mie li śmy swo je au to ka ry – na każ dej za jezd -

ni je den. Na te wy ciecz ki za bie ra li śmy żo ny, cza sem dzie ci. 
Tu za wsze by ły bar dzo do bre sto sun ki mię dzy ludz kie, ko -
le żeń skie. Ko le ga wo bec ko le gi był lo jal ny. Na praw dę wa -
run ki by ły faj ne. Mu szę też wspo mnieć o szcze gól nej po -
sta ci – Ja dzi Wy cech. By ła za stęp cą do Spraw Ru chu. To 
by ła ko bie ta, któ ra wszyst kich mia ła w gło wie. Jak ktoś za -
dzwo nił, ona od ra zu wie dzia ła z kim roz ma wia, nikt nie 
mu siał się przedstawiać. By ła bar dzo „ludz ka” w sto sun ku 
do kie row ców. Je śli ktoś miał pil ną spra wę, po trze bo wał 
wol ne go dnia, przy szedł czy za dzwo nił, ona udzie la ła, na -
wet jak by ła „na mi nu sie” je den czy dwa. Szła na rę kę i to 
owo co wa ło – kie row cy póź niej jej się od wdzię cza li. Nikt 
jej nie od ma wiał, kie dy by ła po trze ba. Nie któ rym dys po zy -
to rom od ma wia li, ale jej nie. Nie sa mo wi cie ją sza no wa li.  

 
Ja kieś przy go dy na li niach? 

Je den z ko le gów miał jeź dzić na zmia nie jed nym z dzie -
się ciu „ogórków”. Zro bił kil ka kur sów i bar dzo chciał się 
po chwa lić ro dzi nie, czym jeź dzi. Po je chał przez po la i… się 
za ko pał. Był też ta ki je den kie row ca, pa mię tam, na li nii 183, 
no wi cjusz. Też jeź dził „ogórkiem”. Do stał roz kład, pa trzy, 
a tam sie dem czy osiem kur sów. Więc za czął jeź dzić w kół -
ko, wy prze dzał wszyst kich. Zro bił te wszyst kie kur sy, zje -
chał na za jezd nię i od da je pa pie ry, a dys po zy tor py ta – a co 
Ty ro bisz? Ten tłu ma czy, że zro bił 8 kó łek, na co dys po zy -
tor wy słał go pręd ko, że by wra cał i jeź dził, ale z roz kła -
dem… 

 
Jak zmie ni ła się ko mu ni ka cja miej ska przez te 
la ta? 

Kie dyś pa sa że ro wie by li chy ba bar dziej zdy scy pli no wa -
ni… Pod cho dzi li do kie row cy grzecz nie, z kul tu rą. Te raz, 
na wet kiedy jem śnia da nie po tra fią przyjść i prze szko dzić 
– „kie dy je dzie my! Dla cze go Pan nie je dzie!”. Od po wia dam 
– czy mo gę zjeść? To od ra zu, że ja cham… Pa mię tam, jak 
kie dyś sta wia ło się au to bus na pę tli przed przy stan kiem 
i na wet nikt nie pod szedł. Moż na by ło te 15−20 mi nut prze -
rwy spę dzić i nikt sło wa nie po wie dział.  

 

JUBILEUSZ KLESZCZOWEJ 

WWYWIAD Na Kleszczowej pracuje praktycznie od początków jej istnienia. Zawód kierowcy wykonuje 
bowiem już… 48 lat! To niezwykle ciepły, uprzejmy i charyzmatyczny człowiek, prawdziwie 
oddany swojej pasji. Możecie spotkać go nie tylko za kierownicą, ale też w Klubie Honorowych 
Dawców Krwi, którym kieruje na swoim oddziale. Poznajcie Mieczysława Kucharskiego.

Na Kleszczowej od 48 lat
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Mógł by Pan już przejść na eme ry tu rę, ale jed -
nak Pan jeź dzi.  

Mam ko le gów, któ rzy po od cho dzi li na eme ry tu rę… I po -
ja wi ły się ja kieś cho ro by, to jest ogrom na zmia na dla or ga -
ni zmu. Czło wiek w pra cy ma pew ną ru ty nę. Wsta je o okre -
ślo nych po rach, jest za cho wa ny rytm dnia. Dzię ki te mu, 
że pra cu ję, choć na pół eta tu, utrzy mu ję ja kieś re la cje to -
wa rzy skie. W do mu, jak sa mi ko le dzy mó wią, czło wiek się 
roz le ni wia.  

 
A co trze ba mieć, że by ty le wy trwać w tym za -
wo dzie?  

Na pew no trze ba lu bić tę pra cę. Nie jest to ła twy za -
wód… So bo ty, nie dzie le, świę ta trze ba pra co wać. Al bo trze -
ba wsta wać bar dzo ra no, al bo koń czyć póź no. Zmia ny są 
róż ne, bo na do dat ku to jest 5−6 go dzin, ale są też dłu gie 
zmia ny, po 10−11. Kie dyś też by ły to lep sze pie nią dze w sto -
sun ku do kosz tów ży cia, te raz mo że nie są re we la cyj ne, 
ale gdzieś trze ba pra co wać. Tym bar dziej po ty lu la tach. 

Do dat ko wo, wie Pa ni, ja się nie de ner wu ję. Nie wcho dzę 
w kon flikt z ludź mi, nie dys ku tu ję. Ro bię swo je. Do bie ga 
ktoś? Po cze kam. Sta ram się nie kłó cić z pa sa że ra mi, chcę 
prze jeź dzić spo koj nie ten dzień. Na jezd ni i tak jest du żo 
po jaz dów, są kor ki, po co do dat ko wy stres. Do brze na tym 
wy cho dzę – nie wra cam do do mu zde ner wo wa ny.  

 
A czy wi dzi Pan ja kąś wdzięcz ność ze stro ny 
pa sa że rów? 

Czę sto spo ty kam się w wdzięcz no ścią, cho ciaż wia do -
mo, nie wszyst kich. Za wsze mi ło, jak ktoś po wie to 
„dziękuję”, kie dy za cze kam. Pa mię tam, raz bie gła ko bie ta, 
oczy wi ście po cze ka łem. We szła, usia dła. Pa sa żer obok mó -
wi do niej: „po dzię ko wa ła by Pa ni kie row cy, za cze kał na pa -
nią” – „A co, on ła skę ro bi? Za to mu pła cą!” – od po wie -
dzia ła… Kie dy je ste śmy wo bec sie bie mi li, uprzej mi, to 
ina czej ży cie dzia ła. Wy star czy na wet uśmiech, a nie któ -
rzy cza sem prze bi ja ją się przez ca ły au to bus, że by za pu -
kać do ka bi ny i po dzię ko wać. Od ra zu jest mi lej.  

JUBILEUSZ KLESZCZOWEJ 

WWYYWWIIAADD  
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Jedziemy w 2023
Dwunasty most. Estakada w Rembertowie. Coraz bliżej do 
usprawnienia ruchu na Chełmżyńskiej

o za od da niem do ru chu es ta ka dy w Rem ber to wie, w tym ro -
ku za koń czy się re mont dru giej es ta ka dy Tra sy Ła -
zien kow skiej przy par ku Agry ko la, a na wio snę za -
po wia da ne jest roz po czę cie po dob nych prac na tej 
ar te rii na Sa skiej Kę pie. Po trwa ją do prze ło mu 
lat 2024/25. Ozna cza to, nie ste ty, że utrud nie nia 
na Tra sie jesz cze bę dą nas mę czyć, ale re mont, 
a wła ści wie – bu do wa od no wa ca łych frag men tów 
Tra sy Ła zien kow skiej, by ły ko niecz ne.  

 
 
La zu ro wa szer sza 
Na dru gim koń cu mia sta trwa po sze rza nie La zu ro wej 

w stro nę Tra sy S −8. Ko niec prac – je sie nią.  
Bę dzie się też dzia ło w dziel ni cach. W czerw cu prze jezd ne 

ma być ron do na skrzy żo wa niu Ostródz kiej i Zdziar skiej 
na Zie lo nej Bia ło łę ce. W 2022 r. zban kru to wał je go wy ko naw -
ca, fir ma Pla ne ta, sy tu ację ra tu je te raz miej ski Za kład Re mon -
tów i Kon ser wa cji Dróg. 

Na tym nie ko niec do brych in for ma cji dla miesz kań ców tej 
czę ści War sza wy: trwa już prze targ na prze bu do wę ul. Ką ty 
Gro dzi skie od Zdziar skiej do ul. Be ren so na. Ma być go to wa 
po 21 mie sią cach od pod pi sa nia umo wy. 5 mln zł dro go wcy 
prze zna czą w 2023 r. na kon ty nu ację pro gra mu as fal to wa nia 
lub be to no wa nia nie utwar dzo nych ulic lo kal nych. Ich li sta do -
pie ro po wsta je. 

Czas na Odo la ny 
Bę dzie się dzia ło na Wo li, w Ur su sie i Wi la no wie. Ru sza 

prze bu do wa głów nej uli cy Odo lan – Ja na Ka zi mie rza. Pra ce 

Wreszcie! Jeszcze w styczniu ma zostać oddana 
do ruchu druga estakada, która połączy ulice 
Żołnierską i Marsa. Będzie to finisz trwającej 
od ponad 20 lat budowy obwodnicy miejskiej 
z Trasą Siekierkowską. Kierowcy w obu 
kierunkach przejadą bezkolizyjnie od Ząbek 
przez Rembertów, Gocław i Siekierki aż 
na Stegny. Skończą się kilometrowe korki, 
paraliżujące Żołnierską.  
Mimo kryzysu, w rok 2023 wjeżdżamy z impetem.  

P
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za 35 mln zł po trwa ją jed nak aż do 2025 
r. Są też wresz cie pie nią dze na dziu ra -
wą ul. Szysz ko wą – uczęsz cza ny skrót 
mię dzy Okę ciem a Ur su sem. Mia stecz -
ko Wi la nów i Za wa dy do cze ka ją się 
w tym ro ku roz po czę cia prze bu do wy 
nie wy dol ne go skrzy żo wa nia ul. Bra nic -
kie go, Przy czół ko wej i Vo gla. Żo li borz 
po zy skał spo re kwo ty na kon ty nu ację 
re mon tu ul. Śmia łej, bę dą też zmia ny 
i dwa ron da na ul. Prza sny skiej i po wsta -
nie ul. Fi cow skie go do przed szko la pla -
no wa ne go w no wej czę ści dziel ni cy. 

 
Chełm żyń ska 
– ko niec ge hen ny?  
Jak ka nia dżdżu, tak Rem ber tów wy -

pa tru je wia duk tu na ul. Chełm żyń skiej 
nad li nią PKP. I chy ba się wresz cie do -
cze ka. Dro go wcy pla nu ją ogło sić prze -
targ na wy ko naw cę w pierw szym kwar -
ta le te go ro ku. Mo że uda się wy brać 
wy ko naw cę i ru szyć z pra ca mi jesz cze 
w tym ro ku. W kor kach na Chełm żyń -
skiej uty ka ją au to bu sy i ty sią ce kie row -
ców z co raz bar dziej roz bu do wu ją cych 
się Zą bek. Li nia ko le jo wa to ma gi stra la 
Ber lin -Mo skwa i szla ban jest czę ściej za -
mknię ty, niż otwar ty.  

A co z za po wia da ny mi od 2016 r. tu -
ne la mi pod to ra mi ko le jo wy mi w Rem -
ber to wie i We so łej? – Prze tar gi ogło si -
my po uzy ska niu po zwo leń na bu do wę 
i pod pi sa niu umo wy o współ fi nan so wa -
niu ze spół ką PKP Pol skie Li nie Ko le jo -
we – in for mu ją sto łecz ni dro go wcy.  

 
I wszyst ko ja sne! 
Bę dzie ja śniej. Eki py Za rzą du Dróg 

Miej skich w mi nio nym ro ku do świe tli ły 
aż 299 przejść dla pie szych. W tym ro -
ku pra ce bę dą kon ty nu owa ne, nad to Za -
rząd Dróg Miej skich za mie rza do koń -
czyć w 2023 r. wy mia nę lamp ulicz nych 
na le do we, czy li ener go osz częd ne, 
na głów nych uli cach. Do tej po ry go to -
we jest już 22 tys. z 38 tys. la tarń. 

– No wy rok to też zmia ny zwią za ne 
z No wym Cen trum War sza wy, a więc 
do koń cze nie re mon tu pl. Trzech Krzy -
ży z no wy mi od cin ka mi ro we ro wy mi, 
prze bu do wa pół noc ne go od cin ka ul. 
Mar szał kow skiej wraz ze zmia na mi 
na pl. Ban ko wym. Na roz strzy gnię cie 
cze ka prze targ na prze bu do wę pla cu 
Cen tral ne go przed Pa ła cem Kul tu ry, 
więc tu też pra ce za czną się w 2023 r. 
– wy li cza Ja kub Dy bal ski, rzecz nik ZDM. 
Przy po mi na, że trwa pro jek to wa nie 
zmian na ul. Zło tej i Zgo da. Do ku men -
ta cja po win na być go to wa w po ło wie ro -
ku, a pro jekt ul. Kru czej – na prze ło -
mie 2023/24 r. 

 
Bród no 
tro chę po cze ka 
Nie wszę dzie jest jed nak tak ja sno 

i do brze. Na po ło wę ro ku prze su wa się 
za koń cze nie prac na głów nej uli cy Bród -
na – Kon dra to wi cza, gdzie w 2022 r. 
pod spodem ru szy ło me tro. Na Bie la -
nach kon ty nu owa na bę dzie prze bu do -
wa cią gu ulic: Rud nic kie go – Perzyń skie -
go – Pod cza szyń skie go. Wy ko naw ca 
wkro czy na pl. Na Roz dro żu, gdzie m.in. 
po kil ku na stu la tach za po wie dzi po wsta -
ną win dy obok scho dów na przy stan ki 
au to bu so we na Tra sie Ła zien kow skiej. 

W lu tym wy bra ny już wy ko naw ca za -
cznie za pla no wa ny aż na rok re mont 
wia duk tu nad ul. Glo bu so wą we Wło -
chach. Mie siąc póź niej po wi nien zo stać 
przy wró co ny prze jazd od bu do wy wa -
nym wia duk tem ul. Ma ry wil skiej na Bia -
ło łę ce. Więk szych utrud nień nie spo wo -
du je ra czej kom plek so wy re mont 
wia duk tu nad Po wi ślem, któ ry pro wa -
dzi do mo stu Po nia tow skie go. W li sto -
pa dzie ZDM wy brał je go wy ko naw cę. 

 
Dwu na sty most 
Wi sien ką na dro go wym tor cie 

w 2023 r. ma być no wy most przez Wi -
słę tyl ko dla pie szych i ro we rzy stów mię -

dzy Ma riensz ta tem a ul. Okrzei na Pra -
dze. Wkrót ce wy ko naw ca mu si za -
mknąć Bul wa ry Wi śla ne. – Bu do wa jest 
za pla no wa na do wio sny 2024 r., ale za -
sad ni cza kon struk cja ze pnie brze gi już 
w 2023 r. – prze wi du je Ja kub Dy bal ski. 
W ZDM cze ka pro jekt zmian wzdłuż ul. 
Okrzei, któ re po win ny się za cząć już 
w 2024 r. Na prze dłu że niu no we go mo -
stu Pra ga ma zy skać ciąg spa ce ro wo -ro -
we ro wy po dob ny do No we go Świa tu 
i Kra kow skie go Przed mie ścia na le wym 
brze gu Wi sły. 

 
Le piej zo stać 
w sto li cy 
O ile w sto li cy bę dzie ma sa zmian 

na lep sze, o ty le pod War sza wą bę dzie 
tyl ko go rzej.  

Kie row ców wy jeż dża ją cych ze sto li -
cy na pół noc cze ka ją w tym ro ku co raz 
więk sze utrud nie nia. Za cznie się prze -
bu do wa trzech frag men tów kra jo wej 
„sió dem ki” za Czo sno wem do Płoń ska. 
Spo wo du je to kil ku let nie kor ki pod czas 
po dró ży nad mo rze, ale też do lot ni ska 
w Mo dli nie. Tuż przed syl we strem 
GDDKiA prze ka za ła, że wo je wo da ma -
zo wiec ki wy dał w koń cu po zwo le nie 
na bu do wę środ ko we go od cin ka tra sy 
S7 (Mo dlin – Za łu ski) dla fir my wy bra -
nej we wrze śniu 2020 r. W tym ro ku 
kie row cy po win ni ru szyć eks pre so wą 
„sió dem ką” w dru gim kie run ku – no -
wym, opóź nia ją cym się wy jaz dem 
z War sza wy na po łu dnie ko ło Pia secz -
na i Tar czy na do Grój ca i da lej na Ra -
dom, Kiel ce i Kra ków.  

Z li sty pla nów prze tar go wych 
GDDKiA w 2023 r. wy pa dło za po wia -
da ne od 2018 r. przez mi ni stra in fra -
struk tu ry An drze ja Adam czy ka (PiS) 
po sze rze nie au to stra dy A2 mię dzy War -
sza wą a Ło dzią o trze ci i czwar ty pas. 
Ma to być pod sta wo wy do jazd do szy -
ko wa ne go przez rząd cen tral ne go lot ni -
ska w Ba ra no wie.  
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Szczęśliwości! 
NASZE SPRAWY 

Nie warto bawić się w postanowienia noworoczne. 
Zazwyczaj nic z tego nie wychodzi. A życie jest 
zbyt paskudne, by jeszcze je sobie utrudniać. 

– Rzu cę pa le nie! Za cznę się uczyć ję zy ków ob cych! Po świę -
cę wię cej cza su ro dzi nie! Za miast na bro wa ra, bę dę cho dził 
na spa cer! Schud nę! 

 
Zna cie ta kie tek sty? Zwy kle po ja wia ją się na po cząt ku ro -

ku. To wte dy snu je my no wo rocz ne po sta no wie nia. Spro wa -
dza ją się zwy kle do te go, że bę dzie my lep si niż je ste śmy.  

Ale… czy ktoś za dał so bie py ta nie: wła ści wie po co?  
 
Prze łom ro ku to spra wa bar dzo umow na. Jak by śmy się tak 

upar li, mo gli by śmy wkra czać w no wy rok choć by i w po ło wie 
ma ja. Z punk tu wi dze nia na sze go cen tral ne go kom pu te ra po -

kła do we go, ja kim jest mózg, wej ście w no wy rok w noc syl we -
stro wą jest ta ką sa mą da tą, jak każ da in na.  

Mózg nie poj mu je, z ja kie go po wo du aku rat wte dy, gdy 
ziąb na dwo rze i plu cha (choć aku rat 1 stycz nia 2023 ro ku 
by ło nie mal ma jo wo) po sta na wia my so bie róż ne dziw ne rze -
czy.  

 
Rzu cę pa le nie! 

Chwa leb ne. Ale po co? Prze cież ni ko ty na po zwa la się roz -
stre so wać (a przy naj mniej tak się pa la czom wy da je). Pa le nie 
dla pa la cza jest przy jem ne. Na ło go wy pa lacz mu si coś trzy -
mać w pal cach i ustach.  
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NASZE SPRAWY 

Obie cu jesz so bie, że od stycz nia nie 
bę dziesz się gać po pa pie ro sy? Nie wie -
rzę w to ani odro bi nę! Bę dziesz się gał, 
bo je steś na ło gow cem. Mu siał byś mieć 
bar dzo du żą mo ty wa cję do ze rwa nia 
z na ło giem.  

Mo że to bę dzie pięk na dziew czy na? 
Je śli po wie ci, że cuch niesz jak po piel -
nicz ka, to rzu cisz w ty dzień (pa pie ro sy, 
nie dziew czy nę).  

Je śli pacz ka fa jek za cznie kosz to -
wać 50 zł, to być mo że też dwa ra zy po -
my ślisz, za nim za pa lisz.  

Obie cy wa nie so bie, że się rzu ci, bo 
jest sty czeń, to żad na mo ty wa cja.  

Nie męcz się, za pal so bie. Ży cie jest 
wy star cza ją co stre su ją ce, by się stre so -
wać do dat ko wo tym, że z twe go po sta -
no wie nia nic nie wyj dzie.  

 
Bę dę zdro wo jeść! 

A cie ka we po ja kie li cho? Wtran ża -
lasz po no cach słod kie lub sło ne prze ką -
ski? Paj da ze smal cem to twój pierw szy 
wy bór? Pta sie mlecz ko, cze ko la da czy 
cia stecz ka z mar mo la dą są za wsze 
w szu fla dzie twe go biur ka? Cu dow nie! 
Nie wy rzu caj ich! Nie masz na wet po ję -
cia, jak za cie ra swo je łap ska twój sto ma -
to log! On już szy ku je swo ją „bor ma szy -
nę”, by le czyć cie bie z próch ni cy, a twój 
port fel – z pie nię dzy. Sta ry, nie masz na -
wet po ję cia, jak wzbo ga casz bu dżet pań -
stwa! VAT z opo dat ko wa nych sło dy czy 
bę dzie jak zna lazł na wy pła tę eme ry tur. 
Twój sto ma to log za in we stu je w no wy 
sprzęt, od za ku pu któ re go też za pła ci 
po da tek!  

A Ty pa kuj w sie bie ko lej ną śli wu nię 
w cze ko la dzie. Jest tak cu dow nie smacz -
na. No i jesz cze ja kiś słod ki de se rek się 
przy da!  

Cu kier da je ko pa, więc nie od ma wiaj 
go so bie! Ży cie jest gorz kie. Po co masz 
się mę czyć, za mie nia jąc ka nap kę ze 
smal cem na ka nap kę z ja kimś ziel -
stwem? Czło wiek nie kró lik. Jedz więc 

to, co lu bisz. A miaż dży cą, uda rem itp. 
nie martw się. To są nie bez pie czeń stwa, 
któ re cze ka ją na cie bie czy sto hi po te -
tycz nie. Pysz ny ko cio łek gu la szu i szar -
lot ka na de ser są zaś tym, co zjesz dziś.  

 
Od chu dzę się! 

No jak wy żej! Nie ma sen su! Wa żysz 
sto ki lo przy wzro ście 175 cm? Ko cha -
ny, je śli two im naj bliż szym to nie prze -
szka dza, je śli żo na cię ko cha, a dzie cia ki 
uwiel bia ją, to po ja kie li cho się mę czyć 
i chud nąć? Mie ścisz się jesz cze w ka bi -
nie so la ri sa? Mie ścisz. No to po cho le rę 
po ran ne jog gin gi, ja kieś ma ra to ny, pły -
wa nie, pod no sze nie cię ża rów? Na ba se -
nie moż na uto nąć. Bie gnąc moż na się 
po tknąć. A wchrza nia jąc ka ba ba moż -
na się co praw da udła wić, ale ja koś nie 
sły chać o ma so wych zgo nach ama to rów 
te go tu rec kie go fry ka sa. 

Nie mów więc w stycz niu, że „zrzu -
cisz coś z sie bie”, je śli nie masz do te go 
mo ty wa cji. Mo że na wet coś tam za -
czniesz ro bić, umó wisz się z kum pla mi 
na wspól ne bie ga nie. Jak znam ży cie – 
skoń czy się na po bie gnię ciu do dys kon -
tu po zgrzew kę bro wa ra.  

Tak bę dzie. Do pó ki nie masz ce lu, 
na przy kład zo sta nia mi ste rem fit ness 
wśród kie row ców MZA, nie schud niesz. 
Swo ją dro gą, mo że zor ga ni zu je my ta ki 
kon kurs dla kie row ców. Bę dzie mo ty wa -
cja.  

 
Na uczę się ję zy ka! 

A już wi dzę te efek ty ucze nia się ję -
zy ka od stycz nia! Gu zik z te go wyj dzie. 
A te raz wy obraź so bie, że do sta jesz np. 
pro po zy cję pra cy w Sztok hol mie. Pen -
sja – pięć ra zy ty le, do te go dar mo we 
miesz ka nie, szko ła dla dzie ci. Idę o za -
kład, że po mie sią cu bę dziesz mó wić 
po szwedz ku jak byś się w Sztok hol mie 
uro dził. Za ry jesz no ce, bę dziesz kuł 
w week en dy, ale się na uczysz.  

A mo że chcesz je chać na Ukra inę al -

bo przy naj mniej zo stać wo lon ta riu -
szem? No to ję zyk ukra iń ski przy da ci 
się jak zna lazł. Na uczysz się go, ma jąc 
cel.  

Ucze nie się dla sa me go ucze nia jest 
za ję ciem ja ło wym. Mózg do sko na le 
o tym wie i zro bi wszyst ko, by nie przy -
swo ić so bie wie dzy, któ ra – w je go oce -
nie – jest zu peł nie zbęd na i jest tyl ko 
stra tą ener gii.  

Je śli chcesz po słu gi wać się hisz pań -
skim wy łącz nie dla te go, że wy ku pi łeś so -
bie „ol in klu ziw” w sierp niu na Ka na -
rach, to nie ma to sen su. Na ta kich 
wcza sach drin ki za zwy czaj są wy sta wio -
ne w sa mo ob słu go wym ba rze.  

 
Zaj mę się ro dzi ną! 

No cu dow nie. Je śli je steś oj cem, to 
szko da, że na ten po mysł wpa dłeś do -
pie ro te raz. Ale le piej póź no, niż ni gdy. 
Co jed nak chcesz „lep sze go” ro bić ze 
swo imi dzieć mi? Czy tać im baj ki? Sta -
ry, te raz dzie ci baj ki ma ją na smart fo -
nach (co bu dzi mo je prze ra że nie, ale je -
stem wap niak). Pój dziesz z ni mi do la su 
i bę dziesz im po ka zy wać, jak się roz pa -
la ogni sko? Śmie chem cię za bi ją. Te raz 
mło dzież wszyst kie umie jęt no ści zdo by -
wa via in ter net. Szyb ciej las spa li cie, niż 
roz pa li cie ogni sko.  

Nie ma sen su kre ślić ja kichś szcze gól -
nych pla nów i zo bo wią zań. Ko cha ją cię? 
No to zna czy, że je steś do brym oj cem 
i mę żem i niech tak zo sta nie.  

 
Zmie nię się! 

Te wszyst kie na sze no wo rocz ne po -
sta no wie nia bio rą się chy ba z te go, że 
je ste śmy wo bec sie bie zbyt kry tycz ni. 
Wa ga nie ta ka, uro da do po pra wy, to 
i owo trze ba udo sko na lić. Lu dzie! 
Po co? Czy nie le piej cie szyć się, że jest 
się ta kim, ja kim się jest?  

Szczę śli wo ści w No wym Ro ku!  
sła wo mir ślu bow ski 
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Dwa ra zy 107 
2 grud nia 
Wcze snym wie czo rem na Espe ran to do -
szło do ko li zji dwóch bry gad z li nii 107. 
Jed na „sto sió dem ka” sto czy ła się do ty -
łu i ude rzy ła w przód dru giej. A sta ło się 
tak dla te go, że kie row ca tej pierw szej 
nie za bez pie czył wo zu.  
 
Po mógł pie szej 
3 grud nia 
Bra wa dla kie row cy 207/N44. Na przy -
stan ku Park Ka ska da 01 udzie lał pierw -
szej po mo cy le żą cej pie szej.  
 
Naj trud niej szy 
pierw szy krok?  
3 grud nia 
Czy moż na po my lić tra sę li nii w jed nym 
kur sie? Moż na. Ale czy moż na aż trzy ra -
zy? No pew nie! Ta ka przy go da spo tka ła 
pa sa że rów z li nii 185 (bry ga dy ce lo wo nie 
po da je my). Na skrzy żo wa niu Do li na Słu -
że wiec ka / No wo ur sy now ska kie row ca, 
za miast po je chać pro sto, skrę cił w le wo 
w ul. No wo ur sy now ską. Za wró cił na wy -
so ko ści uli cy Ar bu zo wej i po wró cił do ul. 
Do li na Słu że wiec ka i da lej swo ją tra są. 
Na skrzy żo wa niu Ro do wi cza „Ano dy” / 
Ci szew skie go za miast po je chać pro sto, 
skrę cił w pra wo w ul. Ci szew skie go. Za -
wró cił na wy so ko ści ul. Cy na mo no wej 
i po wró cił na swo ją tra sę. Na ul. Pła sko -
wic kiej za miast skrę cić w le wo do krań ca 
CH Ur sy nów, po je chał pro sto. Za wró cił 
na skrzy żo wa niu z ul. Pu ław ską i po wró -
cił na wła sną tra sę. Kie row ca nie omi nął 
żad ne go przy stan ku, ale ze wzglę du na du -
że opóź nie nie, po do je cha niu do krań ca 
Gwiaź dzi sta zo stał skró co ny i włą czo ny 
do ru chu przez in struk to ra. Kie row ca 
spraw dzo ny, trzeź wy. 
Na uspra wie dli wie nie do daj my uczci wie: 
to był no wo za trud nio ny pra cow nik. 
A jak to by ło w tej pio sen ce? Naj trud -
niej szy pierw szy krok. Nie łam się, chło -
pie, in ni twoi ko le dzy tra fia li na na sze 
ła my czę ściej.  

Ko cioł w cen trum 
5 grud nia 
Do nie li che go am ba ra su do szło na skrzy -
żo wa niu Wa ryń skie go i No wo wiej skiej. 
Wpa dły tam na sie bie dwa po jaz dy ob -
ce. I za blo ko wa ły prze jazd przez skrzy -
żo wa nie. A że sta ło się to wcze snym po -
po łu dniem, ko cioł zro bił się na pół 
śród mie ścia.  
 
Kie row co, po mo cy! 
6 grud nia 
O świ cie kie row ca 7/173 udzie lał po mo -
cy le żą ce mu na przy stan ku Sta ra Mi ło -
sna (Ułań ska 02) męż czyź nie. Sza cu -
nek! 
 
Dwa ra zy 178 
6 grud nia 
O świ cie na Sko ro szach je den au to bus 
li nii 178 wje chał na tył dru gie go, tej sa -
mej li nii.  
Pa sa że ro wie cze ka ją cy na 178 te go świ -
tu by li pew nie wnie bo wzię ci.  
 
Wóz w wóz 
8 grud nia 
Na Tar go wej przy Ki jow skiej kie ru ją cy 
wo zem li nii 123 nie wy ha mo wał i ude -
rzył w ha mu ją cy 5/138. Do zda rze nia 
do szło tuż przed 17:00. A go dzi nę póź -
niej na Tra sie Ła zien kow skiej zde rzy ły 
się 143 i 514. Ich kie row cy nie po czu wa -
ją się do wi ny – obaj twier dzą, że je cha li 
pra wi dło wo, swo imi pa sa mi.  
 
Opo na mia ła 
już syl we stra?  
8 grud nia 
Opo na, za mo co wa na na le wej tyl nej 
osi 03/255 uzna ła za pew ne, że jak gru -
dzień to po ra fa jer wer ków i z wiel kim 
hu kiem wy strze li ła w chwi li, gdy au to -
bus je chał tu ne lem w cią gu Dźwi go wej. 
Nie wie my, czy pa sa że rom po do bał się 
ten wy strzał, ale tak czy siak mu sie li cze -
kać na ko lej ny kurs.  
 

Szczyt ban dy ty zmu 
9 grud nia 
W sa mo po łu dnie trzech chu li ga nów za -
ata ko wa ło kie row cę 6/518 w sa mym cen -
trum, na pla cu Zam ko wym. Po wo dem 
tej dzi kiej agre sji by ło to, że kie row ca 
zwró cił mło dzia nom uwa gę, aby nie ko -
pa li w drzwi. Po bi te mu kie row cy na po -
moc ru szy li in ni kie row cy au to bu sów. 
Zja wi ła się na wet po li cja i spo rzą dzi ła 
no tat kę. Na szczę ście ob ra że nia na sze -
go pra cow ni ka nie są groź ne.  
 
So kół wy lą do wał? 
10 grud nia 
Na jezd ni ul. So ko lej le żał wie czo rem 
męż czy zna. Za uwa żył go kie rowca 51/147, 
udzie lił po mo cy, po cze kał na służ by. 
Bra wo! 
Bra wa też dla kie row cy 5/N03, któ ry 
dwa dni póź niej na Win ni cy udzie lał po -
mo cy pi ja ne mu „le ża ko wi”.  
 
Ojoj, jak śli sko 
12 grud nia 
Tej no cy i te go dnia by ło śli sko i śnież nie. 
Sku tek? Opóź nio ny wy jazd 215/N7 2 
z Kar cze wa. Brak moż li wo ści wyjaz-
du 149/N6 3 z przy stan ku So wiń skie -
go 04. Nie da ło się też wy je chać z Pu -
stel ni ka, ani wje chać na wia dukt 
w Wo li cy. 5/162 śli zgał się na przy stan -
ku Je zior ko Czer nia kow skie. Z ko lei 
w Pia sto wie na So wiń skie go/Ogiń skie -

RAPORTY

Pan Bonifacy miał pewność, że tym razem 
zima go nie zaskoczy.
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go 068/717 wpadł w po ślizg i grzmot nął 
w ogro dze nie bu do wy. Na krań cu Ko -
sów za blo ko wał się, z po wo du śli sko ści, 
prze gub w 02/721. Na nie mal 20 mi nut 
uzie mio ny zo stał w Ra dzy mi nie 3/738.  
 
W la tar nię i do szpi ta la 
13 grud nia 
Fa tal ny w skut kach wy pa dek wo zu li -
nii 500. Je go kie row ca, wjeż dża jąc 
na przy sta nek Ło jew ska 02, ude rzył 
w la tar nię. Tra fił do szpi ta la.  

 
Dzi ku, tak da le ko by ło 
do przy stan ku? 
14 grud nia 
Pe wien nie sfor ny dzik wbiegł na jezd-
nię ul. Pa trio tów opo dal przy stan ku 
Montażo wa 01. I zo stał po trą co ny 
przez 204/N22.  Gdy byś, dzi ku, był 
mniej dzi ki i po czła pał grzecz nie na po -
bli ski przy sta nek, mach nął ła pą kie row -
cy, to mo że byś po je chał. A tak, to co? 
Z bu ta do la su!  
 
I zno wu dwa ra zy 107 
15 grud nia 
Na Espe ran to zno wu zde rze nie dwóch 
„stosió de mek”. Tym ra zem jed na ude rzy -
ła swo im przo dem w tył dru giej. Po dob -

no u spraw cy zda rze nia za wio dły ha mul -
ce. No bo prze cież nie umie jęt no ści!  
 
Dwa ra zy 730 
19 grud nia 
W Gó rasz ce wy mi ja ły się dwie bry ga -
dy 730. Za ha czy ły się lu ster ka mi. Obaj 
kie row cy twier dzą, że są nie win ni.  
 
Czar ny wto rek 
20 grud nia 
Te go dnia w ca łym mie ście zro bi ła się 
śli zga wi ca. O świ cie 1/154 sko sił trzy zna -
ki dro go we. W Goł ko wie na wia dukt nie 
mógł pod je chać 61/727. Par king przy M -
−1 w Mar kach za mie nił się w gi gan tycz -
ną śli zgaw kę, uzie mia jąc 012/112.  
 
Po mógł 
prze wró co ne mu 
22 grud nia 
Bra wa dla kie row cy 3/162 za udzie le nie 
po mo cy pie sze mu, któ ry prze wró cił się 
na chod ni ku. Sza cu nek też dla kie ru ją -
ce go 5/169, któ ry dzień póź niej udzie lił 
po mo cy czło wie ko wi na przy stan ku Ko -
ło wa 01.  
 
Co się pa ni 
przy wi dzia ło? 
27 grud nia 
Pew na da ma, kie ru ją ca sko dą, oskar ży -
ła kie row cę 318/501, że grzmot nął w jej 
au to. Przy je chał in struk tor. Ko mi syj nie 
uzna no, że do żad nej ko li zji nie do szło. 
Dla cze go pa ni się wy da wa ło, że zo sta ła 
stuk nię ta, nie wie my.  
 
Za czę li Syl we stra? 
31 grud nia 
Wie czo rem w 6/141 ja cyś dow cip ni sie 
pu ści li gaz. Au to bus trze ba by ło prze -
wie trzyć.  
 
Le ją w No wy Rok 
1 stycz nia 
03:18 – w 236/N35 bi ją się pa sa że ro wie, 
ucier pia ła jed na z ko biet.  

03: 35 – w 237/N3 5 po bi ty zo sta je i wy -
pchnię ty z wo zu, pa sa żer. Tra fia do szpi -
ta la z roz bi tą gło wą.  
 
Po ma ga li w No wy Rok 
1 stycz nia 
08:36 – kie row ca 2/738 udzie la w Ra -
dzy mi nie po mo cy nie przy tom ne mu męż -
czyź nie. Wzy wa po moc, cze ka na ka ret -
kę. Po nie mal pół go dzi nie ka ret ki cią gle 
nie ma, ale nie przy tom ny od zy sku je przy -
tom ność i da je no gę z miej sca zda rze nia.  
10: 10, Ur sus. Zda rze nie nie mal iden tycz -
ne, bo ha te rem jest kie row ca 6/517. Tu 
jed nak ka ret ka przy jeż dża.  
 
Uwa ga, do łem pę dzi 
au to bus! 
4 stycz nia 
Ko mu ni kat, jak w ty tu le, wi nien być 
pusz cza ny pa sa że rom po cią gów ja dą -
cych li nią śred ni co wą. Ku prze stro dze. 
Bo kto by się spo dzie wał, że w wia dukt 
rąb nie 01/E −2? A tak się wła śnie sta ło, 
pan kie row ca je chał le wym pa sem, jest 
tam ogra ni cze nie wy so ko ści do 2,2 m. 
No i przy wa lił w sfa ty go wa ny wia dukt.  
 
Wie rzyć się nie chce 
6 stycz nia 
No wy Świat i Kra kow skie Przed mie ście 
w zi mo we week en dy są za my ka ne. Ale 
nie prze szko dzi ło to kie row cy 5/127 wta -
ra ba nić się tam! W tra sie zjaz do wej 
do od dzia łu z uli cy Bro war nej skrę cił 
w le wo w uli cę Ka ro wą, a na stęp nie igno -
ru jąc znak B −1 omi nął be to no we ba rie ry 
wy gro dze nio we i prze jeż dża jąc przez 
chod nik, do stał się na ul. Kra kow skie 
Przed mie ście. Do je chał do ul. Świę to -
krzy skiej, gdzie sta nął z po wo du ko lej -
nej za po ry dro go wej, blo ku ją cej wy jazd 
na uli cę Świę to krzy ską. Au to bus wy co -
fa ny zo stał przez in struk to ra WZP do ul. 
Ka ro wej, skąd zje chał do od dzia łu.  
Clou spra wy: kie row ca au to bu su spraw -
dzo ny, trzeź wy. 
Aż się nie chce wie rzyć.  

RAPORTY

Mówię Ci stary, te dziki to wariaci. 
Zamiast kulturalnie, z biletem, a oni 
wszędzie na krzywy ryj się pchają.



Kie row ca au to bu su po wi nien kon cen tro wać swo ją uwa gę 
na jezd ni i tym, co się dzie je obok niej. No to oczy wi ste. Oka zu -
je się jed nak, że zwa żać trze ba tak że na to, co dzie je się nad na -
mi. Po ostat niej przy go dzie na sze go au to bu su ze zbyt ni skim 
wia duk tem przy po mi na my, że te go ty pu nie bez pie czeń stwa 
czy ha ją w kil ku miej scach w War sza wie. 

Na ma pie War sza wy znaj du je się kil ka miejsc, gdzie więk sze 
po jaz dy bez ko li zyj nie mo gą prze jechać tyl ko jed nym pa sem ru -

chu. Przy kła dem ta kich utrud nień są prze jaz dy pod wia duk ta -
mi. Na co dzień wszy scy do sko na le o tym pa mię ta ją, za cho wu -
ją ostroż ność i pa trzą na zna ki. Jed nak kie dy do cho dzi do te go 
wszyst kie go po śpiech, spra wy mo gą się skom pli ko wać. Pa mię -
taj cie, że au to bu sy elek trycz ne i ga zo we z bu tla mi na da chu są 
o wie le wyż sze od na szych ,,sta rych” die sli. Za ha cze nie osło ną 
bu tli lub pan to gra fem o ścia nę wia duk tu mo że przy spo rzyć 
zu peł nie nie po trzeb nych pro ble mów kie row cy.  

Po ni żej miej sca, o któ rych na le ży pa mię tać: 
Wi sło stra da / wia dukt pod mo stem Po nia tow skie go -> j
Tor war: le wy i pra wy skraj ny pas ru chu; 
Al. Ja na Paw ła II / wjazd do tu ne lu na kra niec Dw. Cen -j
tral ny; 
Tar go wa / wia dukt ko le jo wy -> Al. Zie le niec ka: le wy pas j
ru chu; 
Tar go wa / wia dukt ko le jo wy -> Ki jow ska: le wy pas ru chu. j

Pa mię taj, po śpiech jest złym do rad cą. Je że li nie moż na bez -
piecz nie prze je chać pod wia duk tem, za trzy maj au to bus i zgłoś 
to do Cen tra li Ru chu. 

pl 
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WIEŚCI Z CENTRALI 

Nie zwy kłe skar by od na le zio no w ma ga zy nach 
Mło dzie żo we go Do mu Kul tu ry przy uli cy Ła zien -
kow skiej. To oko ło pię ć set ne ga ty wów nie zna nych 
do tąd zdjęć, któ re zo sta ły wy ko na ne w koń cu 
lat 60. Wśród nich zna la zły się, po je dyn cze na ra -
zie, fot ki kie row ców MZK z za jezd ni przy uli cy Ła -
zien kow skiej.  

Obok pu bli ku je my jed no ze zdjęć otrzy ma nych 
od MDK. Je że li po zna je cie ko goś na zdję ciu – ko -
niecz nie nas po wia dom cie. Jed na z osób zo sta ła zi -
den ty fi ko wa na ja ko nie zna ny z imie nia pan Bo ni -
sław ski. A mo że u Was znaj dą się też ja kieś cie ka we, 
ar chi wal ne, au to bu so we zdję cia? Je że li tak, pisz cie 
ko niecz nie na: adam.sta wic ki@mza.waw.pl 

Skarby w MDK

Uwaga na wiadukty



1919

Co Pa na łą czy z War sza wą? 
Z War sza wą łą czy mnie w za sa dzie wszyst ko. Uro dzi -

łem się w szpi ta lu na Sol cu na war szaw skim Po wi ślu. Tam 
się wy cho wa łem, pro wa dzi łem swo ją edu ka cję i roz po czą -
łem przy go dę ze spor tem. Moż na po wie dzieć, że wszyst -
ko, co w mo im ży ciu się dzia ło, za czę ło się wła śnie w War -
sza wie na Po wi ślu. 

 
Czy ma Pan ulu bio ne miej sce w War sza wie? Np. ta kie, 
w któ rym lu bi Pan spę dzać czas lub któ re się Pa nu do brze 
ko ja rzy? 

Oko li ce Sta rów ki za wsze naj bar dziej mi się po do ba ły, 
uwiel biam je od wie dzać, ale ta kim miej scem, do któ re go 
wciąż wra cam, jest mo je Po wi śle. Lu bię Elek trow nię War -
szaw ską, któ ra sta ła się wspa nia łym miej scem chęt nie od -
wie dza nym przez war sza wian ki i war sza wia ków. Czę sto 
po ja wiam się rów nież na skar pie war szaw skiej, któ ra kie -
dyś, w okre sie dzie cię cym, słu ży ła nam do jaz dy na san -
kach. Daw niej zi my by ły na ty le ob fi te w śnieg i mro zy, że 
te go ro dza ju spor ty moż na by ło upra wiać. To są mo je uko -
cha ne miej sca. I jesz cze oczy wi ście Wi sła. W prze szło ści 
za wsze po róż nych ak tyw no ściach spor to wych le cie li śmy 
z ko le ga mi do rze ki że by się ochło dzić, bo to jesz cze by ły 
te wspa nia łe cza sy, kie dy moż na by ło ką pać się w Wi śle.  

 
Co Pan my śli o sto łecz nej ko mu ni ka cji pu blicz nej? Mo że 
ma Pan ja kieś cie ka we wspo mnie nia zwią za ne z po dró żo -
wa niem au to bu sa mi miej ski mi po War sza wie? 

Oczy wi ście, choć do szko ły nie mia łem zbyt da le ko, to 
za wsze by ły to dwa przy stan ki, więc ko rzy sta li śmy z au to -
bu sów. Jeź dzi li śmy tzw. ogór ka mi. To by ła dla nas ogrom -
na fraj da. Cza sa mi po pro stu wsia da ło się i je cha ło od pę tli 
do pę tli. Ot tak, że by przez okno oglą dać War sza wę. By ły 
to dla nas cie ka we wy ciecz ki po ca łym mie ście. Pa mię tam 
też tro lej bu sy, któ re jeź dzi ły po War sza wie, i oczy wi ście 
tram wa je. Na wet jak w tram wa ju by ły miej sca w środ ku, 
to wska ki wa li śmy na tę część łą czą cą skła dy i jeź dzi li śmy 
z ty łu. To by ła dla nas naj więk sza za ba wa, że by jeź dzić nie 
w tram wa ju, tyl ko na tram wa ju. Cu dow ne wspo mnie nia.  

Obec nie przy znam, że rzad ko ko rzy stam z ko mu ni ka -

cji miej skiej. Mie szam pod War sza wą, więc je stem w pew -
nym sen sie przy wią za ny do sa mo cho du. Jed nak ma my no -
we biu ro w sa mym cen trum mia sta i oka za ło się, że na si 
współ pra cow ni cy bar dzo ce nią so bie moż li wość po ru sza -
nia się po mie ście ko mu ni ka cją miej ską. Jest im znacz nie 
wy god niej, szyb ciej i ta niej prze miesz czać się au to bu sa mi 
niż sa mo cho da mi. 

 
Czy jest coś, co się Pa nu szcze gól nie po do ba w sto li cy? 
A mo że jest też coś, co bar dzo chcia ła by Pan tu taj zmie -
nić? 

Po dró żo wa łem po ca łym świe cie i kie dyś za wsze za zdro -
ści łem ta kie go cen trum z praw dzi we go zda rze nia, jak np. 
Man hat tan w Nowym Jorku. Aż w koń cu się te go do cze ka -
łem. Obec nie War sza wa roz bu do wa ła się im po nu ją co. Z lo -
tu pta ka już wi dać to cen trum, wie żow ce, eu ro pej ską sto li -
cę. Oczy wi ście, pew nie nie je stem obiek tyw ny, bo ko cham 
nasz kraj, ko cham War sza wę, z któ rą wią żą się mo je wszyst -
kie naj lep sze mo men ty w ży ciu, ale to fakt, że sto li ca bar -
dzo się roz wi ja, rów nież ko mu ni ka cyj nie. Je stem za chwy -
co ny, że mo je mia sto sta je się mia stem w peł ni eu ro pej skim. 
Za chód już nie ma nam czym spe cjal nie za im po no wać. 

 
Jest Pan le gen dą pol skich za pa sów. Zdo był Pan 16 me da li 
w mi strzo stwach Eu ro py, świa ta i pod czas igrzysk olim pij -
skich. Czy tę sk ni Pan za tam tym cza sem w ży ciu, kie dy 
upra wiał Pan sport wy czy no wo?  

Za wsze roz ma wiam o tym cza sie z wiel kim roz rzew -
nie niem. To by ła cięż ka pra ca i jak te raz wra cam wspo -
mnie nia mi, to wiem, że to był ogrom ny wy si łek i wie le 
po świę ceń. Wiem też jed nak, że ten wy si łek nie po szedł 
na mar ne. Z tym cza sem by ły zwią za ne prze mi łe wspo -
mnie nia, fan ta stycz ne mo men ty w ży ciu. By łem szczę ścia -
rzem, któ ry sta wał kil ka ra zy na naj wyż szym stop niu po -
dium i to by ło coś, co prze ro dzi ło się w mo ją ży cio wą 
pa sję. Po skoń cze niu ka rie ry zo sta łem od ra zu tre ne rem, 
po tem by łem sę dzią za pa śni czym, a te raz – że by wciąż 
być bli sko za pa sów – je stem pre ze sem Pol skie go Związ -
ku Za pa śni cze go, za tem ca ły czas je stem zwią za ny z za -
pa sa mi. Je stem bli sko tej dys cy pli ny, po nie waż jest to ca łe 
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Z Andrzejem Supronem, legendą polskich zapasów  rozmawia Beata Wiśniewska

Wciąż wracam na moje Powiśle
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mo je ży cie. Za pa sy, mo gę śmia ło po wie dzieć, da ły mi 
wszyst ko, co osią gną łem w ży ciu.  

 
Po za koń cze niu ka rie ry spor to wej po sta wił Pan m.in. 
na szko le nie mło dzie ży. Dba Pan o roz wój no wych po ko -
leń za pa śni ków i chęt nie pod kre śla ko rzy ści pły ną ce z upra -
wia nia tej dys cy pli ny spor tu. Opo wie nam Pan o tym kil ka 
słów? 

To praw da. Bar dzo za le ży nam, aby dzie ci upra wia ły 
sport, a naj le piej że by za czy na ły wła śnie od za pa sów. Ma -
my na to spo ro ar gu men tów, np. w kra jach wy so ko ro zwi -
nię tych za pa sy są w pro gra mach szkół i nie dla te go, że są 
ta kie pięk ne i wszy scy je ko cha ją, tyl ko dla te go, że jest to 
zna ko mi ta dys cy pli na ogól no ro zwo jo wa, któ ra wzmac nia 

psy cho fi zycz nie. Jest to świet na dys -
cy pli na star to wa na każ dą in ną dys cy -
pli nę spor to wą. Dla te go po dej mu ję 
wie le dzia łań po pu la ry zu ją cych kul tu -
rę fi zycz ną, wy cią ga nie dzie ci z wir tu -
al ne go świa ta, ja kim jest in ter net, 
do ży cia re al ne go. Jest to nie zbęd ne, 
aby utrzy mać zdro wy tryb ży cia, 
a przy oka zji jest jesz cze ta war tość 
do da na, kie dy dzie ci zo sta ją w za pa -
sach i osią ga ją w tej dys cy pli nie suk -
ce sy. Uwiel biam pra co wać z naj młod -
szy mi. Za ło ży łem Aka de mię Spor tu 
An drze ja Su pro na, któ rą te raz peł ni 
ro lę Fun da cji An drze ja Su pro na i ca ły 
czas or ga ni zu je my róż ne go ro dza ju 
even ty dla dzie ci, aby po ka zać im, ja ki 
sport mo że być pięk ny.  

 
Jest Pan Pre ze sem Pol skie go Związ -
ku Za pa śni cze go. Opo wie Pan kil ka 
słów o swo jej pra cy? Co Pan naj bar -
dziej w niej lu bi? 

Jest to pra ca spo łecz na. Jed nak, co 
już wspo mnia łem, ja re ali zu ję swo ją 
pa sję ży cio wą, któ ra jest zwią za -
na z mo ją uko cha ną dys cy pli ną, dla te -
go ta pra ca mnie nie mę czy. Choć nie 
jest ła two, bo trze ba być czę sto w wie -
lu miej scach, za ła twiać róż ne spra wy. 
Mię dzy in ny mi sta ram się jak naj wię -
cej na szych za wod ni czek i za wod ni -

ków wcie lać do służ by woj sko wej, aby za bez pie czyć im 
przy szłość, i w tym za kre sie ma my bar dzo do brą współ -
pra cę z na szą ar mią. Sta ram się rów nież za bez pie czać środ -
ki na to, aby wzbo ga cać moż li wo ści na gra dza nia mło dych 
spor tow ców, or ga ni zo wa nia do dat ko wych im prez spor to -
wych. Sta ram się dbać o wszyst ko, co jest nie zbęd ne dla 
za wod ni ka, aby mógł roz wi jać się i spo koj nie przy go to wy -
wać do za wo dów. 

Za ło żył Pan Aka de mię Spor tu An drze ja Su pro na. W ja ki 
spo sób po wsta ła, co by ło po wo dem jej za ło że nia? 

Po wód za ło że nia aka de mii był pa ra dok sal nie pro sty, bo 
że by móc coś zor ga ni zo wać, to mu si ist nieć pod miot, któ -
ry by le ga li zo wał m.in. po zy ski wa nie środ ków na pla no wa -
ne dzia ła nia. Ja ko Aka de mia Spor tu An drze ja Su pro na mo -
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głem wy stę po wać m.in. do mi ni ster stwa o wspar cie fi nan -
so we dla re ali za cji róż nych pro gra mów. A po nie waż znacz -
nie ła twiej po zy sku je się środ ki ma jąc sta tus fun da cji, to 
po 10 la tach aka de mia zmie ni ła się w fun da cję, ale dzia łal -
ność jest wciąż ta ka sa ma – chce my or ga ni zo wać i kie ro -
wać jak naj wię cej ak cji spor to wych do dzie ci. 

 
Ja kie ma Pan pla ny na naj bliż szą przy szłość? 

Je śli cho dzi o pla ny spor to we, to naj bliż szy rok jest bar -
dzo waż ny pod ką tem kwa li fi ka cji olim pij skich. Oczy wi -
ście me da le na mi strzo stwach Eu ro py i świa ta są tym, co 
naj bar dziej cie szy, ale to kwa li fi ka cje bę dą de cy do wa ły 
o tym, ilu na szych bę dzie star to wa ło na Igrzy skach Olim -
pij skich w Pa ry żu. I to wła śnie Pa ryż jest głów nym ce lem, 
któ ry za my ka etap czte ro let nich przy go to wań. To jest te -
raz naj waż niej sze. 

Na to miast je śli cho dzi o mo je ży cie pry wat ne – mam 
trzech sy nów i jed ną cór kę. Je den z sy nów jest w Sta nach 
Zjed no czo nych, dru gi jest w Szwe cji, a naj młod szy jest ze 
mną. Wspie ram go, po ma gam mu w edu ka cji i wszyst ko, 
jak do tąd, świet nie się ukła da. Je stem z nich ogrom nie dum -

ny i to da je mi du żą sa tys fak cję ży cio wą. Nie na rze kam 
na zdro wie, hu mor mnie nie opusz cza, więc jest do brze. 

 
Jak naj bar dziej lu bi Pan spę dzać swój wol ny czas? 

Nie ukry wam, że za szcze pi łem się w peł ni do spor tu. 
Cho ciaż je stem zmę czo ny, nie chce mi się tre no wać, bo 
ca ły czas mam te cięż kie tre nin gi z prze szło ści przed ocza -
mi, to gram w te ni sa, mam w do mu stół ping pon go wy, lu -
bię pły wać, ca ły czas sta ram się być ak tyw ny. Trzy mam 
wa gę – du żo nie od sko czy łem od swo jej wa gi po za koń -
cze niu ka rie ry, a to waż ne. Jak każ dy za wo do wy spor to -
wiec, mam tzw. ser ce spor tow ca i je śli czło wiek na gle 
prze sta nie ćwi czyć, to mo men tal nie cho ro by wień co we 
da ją o so bie znać, wiec sta ram się dbać o re gu lar ną ak -
tyw ność fi zycz ną.  

Mam dom i wspa nia ły ogród. Jest to ta ki mój azyl, 
do któ re go za wsze kie dy wra cam, wska ku ję w szla frok, 
kap cie i na pa wam się od po czyn kiem. Uwiel biam oglą dać 
fil my, czy tać, a ostat nio prze rzu ci łem się na au dio bo oki, 
bo du żo jeż dżę, więc aby wy ko rzy stać ten czas, słu cham 
ksią żek. 



Cia sto: 
40 g świe żych droż dży o
300 ml cie płej wo dy o
1 ły żecz ka cu kru  o
600 g mą ki pszen nej o
4 łyż ki ole ju, np. rze pa ko we go o
2 ły żecz ki so li o

 
Ma sło czosn ko wo-zio ło we: 

150 g mięk kie go ma sła o
1 ma ły pę czek na tki pie trusz ki o
kil ka ga łą zek świe żej ba zy lii o
1/2 ły żecz ki so li o
3 ząb ki czosn ku o
czar ny pieprz o

j 
Wy ko na nie: 
Droż dże po krusz, na stęp nie wy mie szaj z po ło wą wo dy 

i cu krem. Od staw w cie płe miej sce, aż za czną się pie nić. 
Do du żej mi ski prze siej mą kę pszen ną, do daj sól, olej ro ślin -
ny, po zo sta łą wo dę i pra cu ją cy za czyn. Wy mie szaj skład ni ki 
do ich po łą cze nia. 

 
Ma sę prze łóż na blat i wy rób na gład kie, ela stycz ne cia -

sto. Na stęp nie od staw przy kry te czy stą ście recz ką w cie płe 
miej sce na oko ło 60 mi nut. Cia sto po win no po dwo ić swo ją 
ob ję tość. 

 
W tym cza sie przy go tuj ma sło czosn ko wo-zio ło we. Wy -

mie szaj mięk kie ma sło, do daj po sie ka ne zio ła, prze ci śnię ty 
przez pra skę czo snek oraz sól i czar ny pieprz. 

 

Wy ro śnię te cia sto za gnieć. Roz wał kuj na pro sto kąt o gru -
bo ści 0,5 cm. Na stęp nie po sma ruj ca łą po wierzch nię ma słem 
czosn ko wo-zio ło wym. Na ko niec po krój w pa sy sze ro ko -
ści 5 cm. 

Pa sy skła daj w „har mo nij kę”, na stęp nie ukła daj je w okrą -
głej for mie „tor tow ni cy” (śr. 22 cm). Je śli nie masz okrą głej fo -
rem ki – użyj pro sto kąt nej lub kwa dra to wej. Pie kar nik roz -
grzej do 190°C „gó ra – dół”. Piecz 40−45 mi nut. 

anie

Chcesz za sko czyć swo ich go ści nie ba nal ną prze -
ką ską? Przed sta wia my chle bek zio ło wy w nie ty -
po wej od sło nie! Je go wy ko na nie jest ba nal nie 
pro ste i gwa ran tu je my, że jak zro bisz go raz... bę -
dziesz ro bić go cią gle. 

22

Rwany chlebek 
z ziołami

KULINARIA



23

LUZ-BUS

Coś na słodko...
Za da niem jest od gad nię cie słod ko ści ze zdjęć i ha sła 

w żół tej ko lum nie. Ko lej ność ob raz ków jest przy pad ko wa. 
Do roz lo so wa nia ma my 10 na gród. 

Od po wie dzi przy sy łaj cie na ad res: 
mal go rza ta.ka czyn ska@mza.waw.pl 
Je śli zo ba czysz sie bie na li ście na gro dzo nych, 
skon tak tuj się z na mi.  
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LUZ-BUS

Czy pa mię ta cie jesz cze, ile by ło wrza wy, gdy w ub. ro -
ku wpro wa dzo no prze pi sy uprzy wi le jo wu ją ce pie szych? 
Ileż by ło na rze kań, że ruch zo sta nie spa ra li żo wa ny?  

Mi nął rok. I ja koś te go pa ra li żu nie wi dzę. Wi dzę za to 
coś, co – wy da wa ło się – ni gdy nie na stą pi: że ja ko kie -
row cy na uczy li śmy się cy wi li zo wa nych za cho wań. Zde -
cy do wa na więk szość kie ru ją cych ustę pu je pie szym pierw -
szeń stwa. Ni ko go już nie dzi wi wi dok po jaz du 
za trzy mu ją ce go się przed ze brą. A jesz cze nie tak daw no 
pie si mu sie li wy mu szać pra wo przej ścia na dru gą stro nę 
jezd ni. Jak nie wsze dłeś – nie prze sze dłeś.  

Aż na gle stał się cud.  
Być mo że sprzy mie rzeń cem te go cu du by ło wpro wa -

dze nie dra koń skich kar. Za nie ustą pie nie pie sze mu pierw -
szeń stwa gro zi aż 1500 zł man da tu i 15 punk tów kar -
nych.  

Ale ile ra zy na tknę li ście się na kon tro lę po li cyj ną? Du -
żo jeż dżę, a ostat nio po li cję wi dzia łem trzy la ta te mu 
na wy lo cie z Wło cław ka. Ła pa li „na pręd kość”.  

Za tem ry zy ko zła pa nia jest bar dzo nie wiel kie. A jed -
nak kie ru ją cy sto su ją się do no wych za sad. Do go ni li śmy 
Za chód.  

Do sko na le pa mię tam, jak pierw szy raz, za głę bo kiej 
ko mu ny, po je cha łem do RFN. Jak by łem za sko czo ny, że 
kie row cy ta kich pięk nych, luk su so wych sa mo cho dów, wi -
dząc mnie, sza re go, zwy kłe go gów nia rza, któ ry stoi 
przed pa sa mi, za trzy mu ją się. Czu łem się nie mal jak król.  

Prze cież w Pol sce i in nych kra jach so cja li stycz nych to 
kie ru ją cy mie li pierw szeń stwo. Mia łeś au to, na wet tra -
ban ta czy da cię – by łeś bo giem!  

Nie wie rzy łem, że to się kie dy kol wiek zmie ni.  
A jed nak uda ło się. Na pa sach jest bez piecz niej. Wstęp -

ne sta ty sty ki wy ka zu ją, że wresz cie na pol skich dro gach 
jest bez piecz niej, prze sta ła się lać krew.  

Zro bi ło się nor mal nie.  
sła wo mir ślu bow ski 

Historia na do widzenia, 
czyli dogoniliśmy Zachód  


